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Ankieta samorządowa
W«ra%ft£i iloi £ odpowiedzi

( ■ H a  riq d z@ C Q C h  l r z ą i Z M i c H
âp'?wii!4 mole csifsfrftść wyborśw

Ilość nadsyłanych odpowiedzi
IJ4 naszą wielką ankietę samorzą­
dową stale wzrasta. Dotychczas 
wpłynęło już 1151 odpowiedzi. 
Jest to cyfra niezmiernie duża.

Obecnie podział głosów jest na­
stępujący:

TA B E L A  ODPOW IEDZI 
1.

a) wybory powszechne 
ta) wybory kurialne 
c) wyfctwy mieszę ąe 

2.
a) udzielne kurie dla żydów
b) łączne

3.
ta) 10 p roc. mandat, dla żydów  
a) 5 p .o c  mandat dla żydów  

4
a) glosowanie na listy
b) gło. cwanie na nazwiska

5.*
a) jeden okręą
b) kilka okręgow

6
a) jłidnomapdatowe okręgi
b) wielomandatowe okręgi

7
a» pi oporcjonalność 
bj zwykła większość

Większość kwalifikowana 
przy zastosowaniu wybo­
rów ściślejszych*

8
a) jednostkę
b) ,0 ut>a >sób
c) związki i orgarózacje

S.
a) jednakowa ordynacja
b) oddrielne ordynacje
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skie i kurje ogółu wyborców ży­
dowskich i ogółu wyborców pol­
skich.

Utworzenie takich kurii żydow­
skich nie byłoby sprzeczne z 
konstytucją z dnia 23 kwietnia 
1938 r.

C Z Y  S P R Z E C Z N O Ś Ć  
T  K O N S T Y T U C J A

Zresztą Sejm i Senat poprzedni 
uchwaliły, że Sejm składa się z 
posłów wybranych w glosowaniu
tajnym, równym i pcwszechnjm  
(art. 32 Konstytucji), a później 
ordynację wyborczą dzisiejszą, o- 
czywiście sprzeczną z pojęciem 

372 tajnego, bezpośredniego głosowa­
nia, co nie przeszkadza dzisiej­
szym posłom sprawować ich 
funkcyj.

Co zaś przeszkadza, ażeby dzi­
siejsi posłowie i senatorowie 
wraz z rządem nie mięli uzasad­
nić kurii żydowskich?

Art. 7 Konstytucji, który by 
może jedynie mógł stać na zawa­
dzie kurialności, nie jest bynaj­
mniej nie do pogodzenia z ku-

STOSUNEK190 
470
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Nie chodzi o ograniczenie wy- 
i horców żydowskich wobec jakie-

U P R A W N I E Ń  
DO ZA SŁUG

472

Dzisiaj zamieszczamy ciekawą 
odpowiedź p. adwokata E. Mu­
sialskiego z Warszawy.

R E P R E Z E N T A C J A

L U D N O Ś C I

goś abstrakcyjnego prawa równo­
ści, którego konstytucja kwietnio­
wa nie. zna, lecz tylko o stosunek 
„uprawnień*1 wyborcy polskiego 
i żydowskiego do „wartości wy­
siłków i zasług na rzecz dobra 
powszechnego**. Możnaby zna-

Wybory do organów samorzą- i leźć sposób określania np. co 
dowyeh miast powinny uwzględ-j rocznie, czy co lat 5, wartości 
niae reprezentację ludności w wysiłku i zasług ludności ż^dow-
sposób dwojaki, zarówno ogółu 
ludności, czyli wszystkich obywa­
teli nienależnie od tego, jaki sto­
sunek ich z miastem łączy, a 
związanych z nim przez sam fakt 
zaHfleSsktWftnia w mieście od pcw 
nego zreEzta dość krótkiego eza- 
stj np miesiąc przed ogłoszeniem 
wjytłorów, a więc wybory po­
wszechne, jak i reprezentacje

skiej dla Państwa, np. co do za­
ległości podatkowych ; dobrowol­
nych ofiar na Czerwony Krzyż, 
Ligę Obrony Powietrznej Faó« 
stwa i inne stowarzyszenia uży­
teczności w yższej; oczyszczania i 
ukwiecania ulię i domów w mia­
stach i cały szereg szczegóło­
wych sprawdzianów 

Ustawodawca, jaku najwyższy
irąez stosunek pracy czy posia- j znawca „wartości wysiłku i za- 
danią własności w miaście, a _ sług obyątMa na rzeęz dobra po- 
Więc wybory przez kurię o cha- wszechnego", o których mówi 
rakterze zawodowo - gospodar- ' Konstytucja, może też z gory o- 
epym. Np. pierwsza ordynacja kreślić i oszacować pewne nonny, 
wyburęza dla samorządu Warsza- mając na uwadze stan obecny 
wy wprowadzona w r. 1916 przez ' lub stan z ostatnich lat.
Niemców, oparta na tych zasa- I L O Ś Ć  M A N P A T O W
dąch, miała dość dużę zalety.

J A K I E  W I N N Y  B Y Ć  
K U R F r

W ydają się potrzebne w mia­
stach, zwłaszcza większych, na­
stępujące kurie:

1) w łaścicieli nieruchomości,
gj właścicieli przedsiębiorstw han­

dlowych, komunikacyjnych i banko­
wych,

3) właścicieli przedsiębiorstw prze­
mysłowych i rzemieślniczych,

4) pracow ników  najemnych.
?) inteligencji zawodowej.
6) inteligencji urzędniczej.
Każda z tych grup ludności bo­

wiem ma specjalne interesy i w 
specjalny sposób w miastach po­
winna mieć głos dla zaspokojenia 
potrzeb swojej grupy z myślą o 
interesie miasta, jako całości. O- 
prócz kurii powyższych, które po­
winny by wybierać mniej więcej

Kuriom żydowskim powinny 
być przyznane ilości mandatów, 
określone w stosunku do ilości 
stałych mieszkańców żydów w 
w mieście urodzonych. Biorąc za 
sprawdzian urodzenie się żyda w 
danym mjeśpie, zmniejszamy o- 
czywjście automatycznie ilość 
mandatów żydowskich w stosun­
ku do wszystkich żydów przyby­
szów7. a więc z miastem mniej 
związanych, w każdym razie nie 
od urodzenia; zostaje zmniejszo­
na reprezentacja zarówuie lit- 
wąctwa, jak i żydów uciekw e* 
rów z innych państw.

Ta ilość mandatów byłaby jed­
nak jeszcze za duża z uwągi na, 
zdanjem chyba powszechnym, 
mniejszą wartość zasług żydow­
skich dla dobra powszechnego po 
szczególnych puąst, a więc nale-

połowę radnych, druga ich poło- zalo by pomniejszyć liczbę wypą- 
wa winnąby wychodzić z wybo dającą zc sprawdzianu stałości 
rów możliwie zupełnie pow szech-! ząmieszaania od urodzenia grąB? 
nych, równych, bezpośrednich i j ciętnie o połowę, 
w miarę możności proporcjonąl- j G Ł O S O W A N I E
nych. Tak wybrana Rada Miej- N A  N A Z W I S K A
ska dąłaby gwarancję znąjom oś-( Głosowanie wipno śię odbywać 
ci miasta i jego potrzeb możliwie j na nazwiską kandydatów na H- 
najbardziej wszechstronną. Oczy- j sty imienne kandydatów.
wiścję jest możliwe, że część o - , 
sób miałaby głos w kijku kuriach j 
opi-ót? głosu w wyborach po­
wszechnych. np. lekarz, będący 
właścicielem przedsiębiorstwa 
handlowego i właścicielem Trierą.-; 
chpinąści, jpiałby głos w czte­
rech kuriach.

2YD3T GŁOSUJĄ 
ODDZIELNIE

Żydzi nie powinni głosować 
łącznie z Polakami, gdyż głoso­
wanie wspólne zaciemnia rzeczy­
wisty stan poglądów zarówno wy­
borców polskich, jak i żydow­
skich. Powinny wiec istnieć spe­
cjalne kurie dla żydów7 i to jak 
wyżej, kurio zawodowe żwlow-

Mjasta tpniejsse wiBhy śtano- 
wić jeden ekrąB wyboyezy. np.

miasta do 25.QG0 mieszkańców, 
większe z-aś powinny być podzie­
lone na kilka lub kilkanaście o- 
kręgów, przy czym okręgi winny 
być tworzone, jako naturalne o- 
lcręgi geograficzne, posiadające 
swoje specjalne interesy, np. w 
Warszawie —  Praga, bądź też w 
sposób wycinkowy, tj. od punktu 
środkowego miasta, np. ratusza, 
okręg winien obejmować wycinek 
miasta zbliżony do wycinka koła, 
tj. dwa ramiona stanowiły by li­
nie proste (promienie), a trze­
cią linią (zamykającą okręg) by ­
łaby granica miasta. Tym sposo­
bem w okręgu tak utworzonym 
znalazłą by się ludność centrum 
handlowego, zamieszkałego przez 
ludność kupiecką i rzemieślniczą, 
ale i ludność robotniczę i rolniczą 
z kiańców miasta, Przy takim po­
dziale okręgów mogły by być na­
wet w niektórych miastach wy 
bory bez kurii żydowskich, ą da­
ły by wyłącznie polskich rad­
nych.

O B E C N Y  S Y S T E M
n i e m i e c k i

Nie uważam za odpowiednie a- 
ni okręgów jedno mandatowych, 
ani okręgów wielomandatowych o 
stałych listach. Najlepszy byłby 
system polegający na tym (po­
dobnie do ordynacji wyborczej do 
parlamentu Rzeszy Niemieckiej w 
okresie przedhitlerowskim), że 
wybranym jest na radnego kan­
dydat, który uzyskał pewną z go­
ny oznaczoną ilość głosów wy­
borców.

Oczywiście z góry ustawa mu­
siała by określać sposób wyzna­
czania tęj Jicżby, zmiennej zależ­
nie od poszczególnych kurii. Mo­
gła by być np. w ten sposób, że 
w prieścię małym, np. 25.000 mie- 
szkaóęów wybierało by jednego 
lądnega, każde 10Q osób t kurii 
inteligenckiej zawodowej każ­
dych 200 właścicieli nieruchomo­
ści, zaś w kurii powszechnej każ­
dych 1500 wyborców,

W  miastach wielkich liczba wy­
borców ulegała by odpowiednim 
zwiększeniom, Tyrp sposobem O- 
siągnęłp by się. daleko idącą pro­
porcjonalność w reprezetnacji po­
szczególnych prądów i wiązało 
by się osobę kandydata z wybor­
cami, d zarazem z rzetelną, odpo­
wiedzialną pracą samorządową.

Skład.rad miejskich byłby w 
takim razie liczebnie zmienny w 
poszczególnych okresach, ale zaw 
sze wahał by się w rozmiarach z 
góry możliwych do przewidzenia 
przez statystyka w granicach we­
dług zasad ustawą ustalonych.

Z G Ł A S Z A N I E
KANDYDATÓW

Prawo zgłaszania kandydatów 
powinna mieć niewielka liczba 
wyborców, np. 10 wyborców i 
bez skomplikowanych formalnoś­
ci.

System wyhorezy dlą miąst 
większych mógłby się różnić tyl­
ko niewiele, pryade wszystkim 
zwiększenie liczby wyborców po­
trzebnych dla wyboru każdego z 
radnych, orą? Tjwjękśzoną ilość 
kurii zawodowych, z których w

bezstronność wyborów, należy u- 
znać system, w którym komisje 
wyborcze stanowią tylko delega­
ci grup wyborczych, zgłaszają­
cych kandydatów, pod przewod­
nictwem sędziego, który jednak 
nie ma prawa decyzji, a tyklo 
kierowania obradami komisji wy 
borc?ej.

Ponadto do czystości i uczci­
wości wyborów możo przyczynić 
się właściwy system rozpatrywa 
nia protestów wyborczych szyb­
ko i składnie przez bezstronną 
instancję, w żadnym razie nie 
przez administrację nadzoru­
jącą samorząd oraz taka 
zasada, że wskutek zgłoszenia pro 
testu wj7borczego wybrany kan­
dydat nie może spełniać swych 
funkcyj do czasu załatwienia 
protestu.

KOLCflwa
K . O Z

I;im. „S k a r b o f e r m “  m ia ł  p ł a ­
cić s k a r b o w i  p a ń s tw a  ty tu łe m  
d z i e r ż a w y  8 p roc . o d  w p ł y w ó w  
e k s p lo a ta c y jn y c h .  T y m c z a s e m  
c z y n s z  ten  nie je s t  p ła c o n y  ju ż  
o d  ro k u  1025 (! )  i n a le żn o ść  
S k a rb u  z tego  ty tu łu  w y n o s i ­

l i  i p e r  1A .10U  zł.  77.7:98..077 i

C H E D k R  I  R E D A K C J A  j» r - 8L
F o łk s f r o n ło w c  p i s e m k o  sa- < P o d o b n o  d z ie je  się  to  zgod-  

t y r y c z n e  „ S z p i ih i“ z a m ie s z c z a  ln ie  z  w a r u n k a m i  u m o w y ,  k tó -  
ta k ie  o g ło s z o n k o :  ra  p r z e w id u je ,  że  o ile  zy sk  nie

„ K to  n ie  chce m  i e ć p o k r y j e  z a s t r z e ż o n e j  d y w id e n -  
z m a r n o w a n y  u r l o p , ,  d y ,  fo c zy n szu  d z ie r ż a w n e g o  
n iech  z a p r e n u m e r u je  „ S zp i l -  s ię  n ie  w y p ła c a ,  a le  z a p is u je  
ki" n a  t e l  n  i e m iesiące" , s ię  go na  d o b r o  rach u n k u  S k a r  

P o m i ja ją c  n ie fo r tu n n e  „ te ł-  bu, ja k o  c z y n s z  a k u m n la ty w -  
nie" i w ą tp l iw o ś ć ,  c z y  b r a k  p y .  T en  c z y n s z  a k u m u la ty w n y  
„S z p i l e k “  na u r lo p ie  je s t  r ó w ■ m a  b y ć  s p ła c a n y  w  ła ta ch  na- 
n o z n a c z n y  z  je g o  z m a r n a w a -  s tę p n y c h ,  o He z y s k  na to  p o z -  
n iem , c h c ie l ib y ś m y  s ię  doune- w olt .  S ło w e m ,  c z e k a j  ta tk a  do* 
d z ieć ,  w  j a k im  c h e d e r z e  u c z y ł  b rego  la tka,  
s ię  r e d a k to r  „S z p i l e k “ g r a m a ty
k i  p o ls k ie j .

( i )
A fcWiE BY TAK 

I TANTIEMY...
P a ń s tw o  P o lsk ie  p o s ia d a  na  

G ó r n y m  Ś lą sk a  k o p a ln ie  w ę ­
gła  w a r to śc i  o k o ło  200 m i l i o ­
n ó w  z ło ty c h .  K o p a ln ie  te w y ­
d z ie r ż a w io n e  są  sp ó łc e  a k c y j ­
n e j  „S k a r b o f e r m “  o  k a p i ta le  
m ie s z a n y m  p o lsk o  - fra n cu s-

P r o p o n n je m y ,  ż e b y  ten  sam  
p r o c e d e r  z a s to s o w a ć  do  tanr  
t i r m  i w y n a g r o d z e ń  c z ło n k ó w  
R a d y  N a d z o r c z e j  „ S k a rb o fe r -  
mu". J e s te ś m y  sp o k o jn i ,  że  w  
ciągu k i lk u  la t  n a le żn o ść  S k a r  
bu b y ła b y  p o k r y t a  z  n a d w y ż ­
ką. T a n t ie m y  a k u m u la ty w n e  
w y w a r ł y b y  n ie w ą tp l iw ie  z b a ­
w ie n n y  w p ł y w  na  „zysk i"  w y ­
k a z y w a n e  w  b ilan sie  „ S k a rb o -  
ferm u " . (S t.  J.).

N A J L E P S Z E  P A R C E L E  B U D O W L A N E . -  N A J P IĘ K N IE J S Z E  T E R E N Y  W A R S Z A W Y ,  
O L B R Z Y M I  W Z R O S T  W A R T O Ś C I .

Sprzedaje na dogodnych warunkach kredytowych I za gotówkę .
ZArtZĄO GtÓW NY OdUR WILLANOW9KICH WARSZAWIE,
W « r e » )k o w s K «  <94. lei N .4 4 - 5 6 .  g o ć z . 9  — 1 ?  3 l*93o — ?* l.

}!S a n ^ c | e  p r o l e t i f e a f i i i e u
„AKcJa p̂c&adnie” ŝmunternu

wewnątrz państw burżuazy)nych
Sekretarz generalny Ko.minter- 

nu, osławiony7 Djmitrow, publi­
kuje ostatnio na łamach moskiew­
skiej „Prawdy** serię artykułów  
na temat zadań Kominternu w 
zachodniej Europie Atakuje or W 
niezwykle ostry sposób demokra­
cje Zachodu, zarzucając im, iż po­
magają faszyzmowi. W ywody sze­
fa Kominternu zdają się odzwier­
ciedlać dokładnie linię polityki 
państwa sowieckiego i trzeciej 
międzynarodówki.

Dimitrow zamierza obecnie 
pizy pomocy rzesz robotniczych 
przeprowadzić akcję bezpośrednią 
w państwach wchodzących w ra­
chubę wedle planu Kominternu 
Zgromadzeni w Moskwie z okazji 
1 maja komuniści zagraniczni wyT-

pracowywali szczegółowy plan 
zrewolucjonizowania zagranicy.

P lą n  ten przewiduje m. in.: 
p r ? y g « t o w a n ie  „ s a n k c y j  p r o le ta -  
r ia c k ic h -*1 p r z e c iw k o  p a ń s tw o m , 
k tó r e  są s z c z e g ó ln ie j n ie b e z p ie c z ­
n e, a w ie c  g ło w n ie  p r z e c iw k o  p a n  
s tw o m  fa s z y s to w s k im . S a n k c je  te 
p o le g a ć  m a ją  ną s tr a jk a c h , r o z r u ­
ch a ch  i w s z e lk ie g o  r o d z a ju  z a ­
m ie sz k a ch , k tó r e  b y  s tw a rz a ły

AIH W LUBIINIŁ
W L u b lin ie  za p rt-m m fc ro w a ć  m o ­

żn ą  „ A  U C “  lu b  n a p y w ą ć  p o je - 
K s ię g a r n i  P o ls k ie j •■'łowickiego, 
ul. K a p u cy ń sk a  t. t e le fo n  15-78

p r z e s z k o d y  w  n o r m a ln y m  fu n k ­
c jo n o w a n iu  k o m u n ik a c ji  i p r z e ­
m y s łu  w o je n n e g o , T e n  r o d z a j 
„ w a lk i  r e w o lu c y jn e j“  m a  w ,s tą p ić  
tw o r z e n ie  „ f r o n t ó w  lu d ow ych ** , 
k tó r e  u k a z ą ly  s ię  z a w o d n e  d la  tu ­
łó w  d o  k tó r y c h  zm ierza  K o m in -  
tern

Poza tym przygotowuje K o~  
mintern wspólną akcję z w ią z k ó w  
rohotniczyrh Anglii i F r a n c ji ! ,  m e  
jącą na celu udzielanie p o m o c y  
państwom zagrożonym p r z e z  f a ­
szyzm. Dimitrow sa m  s tw ie rd za , 

ż e  te g o  r o d z a ju  a k c ja  m o g ła b y  fiip 
stać punktem wyjścia większego 
ruchu rewolucyjnego, k tó r y  m u ­
siał by doprowadzić do u su n ię c ia  
rządów, podejrzanych p r z e z  M o ­
skwę o pomaganie faszj7zmowi.

J f M f  p t & z ą ;

(Co P s i e  n a  t o
ganię ministrze Swiętssfawski?

p  |W) Glęśna była swego czasu 
sprawa artykułu „Małego Dzien- 
nika“ o badaniach komisji antro- 
pornetryciinej we Lwowie. Posło­
wie ks. ks. Lubelski i Downar zło 
żyli w tej sprawie interpelację 
na którą odpowiadał p. min. świę 
tosławski, twierdząc, że wszyst­
kie fakty podane przez „M ały
Dziennik** są niezgodne z praw- 

Warsząwie mogła by być np. spe- d3- Odpowiedni ustęp z jego prze 
cjalna kurią lekarską, ądwpkąe- \ mówienią brsmiaU
ka, lub architektów i budow ni-1 
czycb.
KOMISJE WYBORCZE

Ląysfość » uęzęiwpść wyborów 
zapewnió mege tylko cpota j od­
waga obywateli, a cnota rządzą­
cych-

Z systemów prawnie nąjłątwiej 
szych do ząstogowania, ą zara­
zem najbardziej gwarantujących

O  aistawie aptekarskiej
radować M« delegaci T-wa Farmaceutyczne’obradować

W  dniu 25 i 26 bm. w W a rsza ­
wie odbędzie się ogólny wazd de 
legatów Polskiego Powszechnego 
T-wa Farmaceutycznego w siedzi­
bie Warsz. Tow. Farmaceutycznego 
przy ul. Długiej Nr. 16.

Uroczyste otwarcie zebrania p o ­
przedzone Mszą św, w  kościele 
Garnizonowym o godz. 9 nastąpi 
o godz 104ej runo, poczym zostanie 
nadana godność członka honorowe­
go T-wa" p. Radcy Mgr. Waleremu 
Włodzimirskiemu —  nestorowi far­
macji polskiej, oraz godności ezłon-

Farmsceutycznego
ka korespondenta p. Prof. Bages- 
gaardowl Raamussenowi z Kopen­
hagi-

Na porządku dziennym obrad 
Zjazdu znajduję się szereg spraw 
natury organizacyjnej, oraz zaga­
dnienie ustawy o aptekach, która 
ppsiada dla zawodu aptekarskiego 
szczególne znaczenie, gdyż zdecy­
duje ona o przyszłym jego ustroju.

Na Zjeździe tym zostaną uchwa­
lone tezy do ustawy o aptekach, 
które zostaną złożone w Min. O- 
pieki Społecznej.

„Wszystkie te informacje są nie­
zgodne ? prawda Uważając, że u- 
mjeszczenie t?gą rodzaju artyku­
łów nie noże by« tolerowane pole 
ęiłeip udzielić prasie informacji o ąie 
prawdziwpśri zawartych w artyku­
łach wzmianek o pracy komisji le 
karakiej oiaz wiadomości o pociąg 
lliępiu winnych umieszczenia arty­
kułach wzmianek o pracy Roniisji 
lekarskiej oraz wiadomości o po­
ciągnięciu winnych umieszczenia 
artykułu w „Małym Dzienniku” do 
Odpowiedzialności sądowej**. 
Sprawa istotnie doszła do sądu. 

Po rozprawie, przeprowadzonej 
w większości przy drzwiach zam­
kniętych, Sąd wydał wyrok, w 
którym jak donosi „W ieczór W ar  
szawski**:

Uznał, że oskarżeni przeprowa­
dzili w zupełności dowód prawdy 1 
dlatego uwolnij obydwu oskarżo­
nych od zarzutu jakoby zniesławili 
komisję ministerialną.

W moty-.ieti wjroku powiedzia­
no między innymi, że chłopców ani 
dziewcząt nie pytano, czy chcą sta­
nąć przed komisją, a że w gimna­
zjum państwowym żeńskim im. 
Królowej Tadwigi panuje dyscypli­
na, polecenie równało się bezapela­

cyjnemu rozkazowi. U dziewcząt 
istniał wiec przymus psychiczny. 
Przez sposób badan i przy gotową 
nia do nicĥ  naruszono poczucie 
, notLonej wstydliwosei u d. ate 
Stwierdzono dalej, że uczenice mu­
siały się rozbierać do naga w jed­
nej nuli. że komisja była mieszana 
pod względem płci, co żenowało 
dziewczęta.
Na marginesie tych dwóch 

faktów „M ały Dziennik** kreśli 
następującą, trzeba przyznać bar 
dzo delikątnię sformułowaną u- 
w agę:

W tym stanie rzeczy infpnpacje 
udzielone prasie, z polecenia p. 
min. Świętosląwskiego, o nirpraw- 
dzlwości zawartych w artyknłach 
naszych informacji, stały się Z ko 
lei, na skutek wyroku sądowego, 
niezgodne z rzeczywistością.
Co Pan na to, Panie ministrze 

Świftosławski ? „Mały Dziennik” 
napisał o istocie rzeczy bardzo 
delikatnie, nie nazywając rzeczy 
po imieniu. Wszystko jedno sresz 
tą jak się o tym pisze. Fakt pozo­
staje faktem, który opinia publi­
czna potrafi należycie ocenić.

ę i E E K I E  C H W I L E  
A  C I Ę Ż K I  P R Z E M Y S Ł

Uzupełniając wczorajsze głosy 
prasy o wyborze marszałka Sej­
mu, cytujemy poniżej dwa cha­
rakterystyczne wyjątki z ostatnie 
go numeru „Jutra Pracy**. N aj­
pierw taki sobie portrecik p. po­
sła Sowińskiego:

Na zebraniu OZN, jako człowiek 
ullralojalny oświadczył, że odda 
białą kartkę — to musiało się po­

dobać, to bjlo dobrze przyjęte.
Kiedy przyszedł moment gjosu 

wania, kiedy spraw-" wyklarował* 
się, kiedy wybrano ,iłk. Sławka, So­
wiński zaczai walić brawo i symp­
tom —  symbol —  przykra piawdi

Ciężki przemysł — tak właśnif 
reaguje r.a ciężkie chwile.
Wreszcie o roli i sytuacji p. Bo

gusjawa Miedzińskiego:
Przejnówiene pik. Mied*ińskie8|o 

wywołało nięsmak Szereg posłów 
uznało, że jest tu objaw tak dalee# 
niezdrowy, że wymaga zdecyduj*- 
nej reakcj’i. Nic nie podpowiadamy, 
możemy poczekać. Zwracamy tyl­
ko uwagę na te glosy, które stwier­
dzały, że należałoby oczekiwać re­
akcji ze strony wicemarszałka M:e- 
dzjńskiego Mówiopo, je . złowick, 
Który tak bardzo przegrał, który 
tak wymownie odczuł niechęć po­
słów do swego rozumowania, który 
wielokrotnie podkreślaj, żt 4 "  
be cnego Sejmu czuje wstręt, powi­
nien z prezydium tego Sejmu m- 
stąpić.
Nikomu nie chodzi —  mam 

wrażenie - -  o lo, aby się znęcąć 
ned pokonanym. Pik- Miedziński 
nie od dzisiaj jest symbolem pew 
nych metod, pewnego tonu w po­
lityce. Czy to na fotelu ministe­
rialnym (poczta i telegraf) czy 
w okresie „zącisza domowego**, 
czy wreszcie po awansie do roli 
szarej eminencji „Ozonu** p. Mie- 
ćiziński był zawsze uważany za 
mistrza t. z\y. ..gry zakulisowej**.

Obecnie schodzi z widowni, po 
zostaw iając jedynie cień metod, 
określonych kiedyś ironiczną na­
zwą ..sanacji m oralnej”


